Wychodzi we wtorek,czwar- 
tek i sobotę, Co sohote deta- 
trony jest arkusz R o z mai- 
tose i, pisma ku pużylkowi 
lzahuwie, Prenumerata Ga- 
Łely z Dodatkiem i Rozmai- 
teściami wynosi: ua kwartał, 
Cla odbierających w samym 
Iwowie 4 zr. 48 Kr., na 
focziamcie iwowskim 5 zr. 
12 kr., na wszelkich innych 

Pocztąmtach 5 zr. 36kr. mon. 
konw, Prenumerata półrocz- 
Ha wynosi dwa razy tyle eo 


GA Ł ETA. 
LWOWSKA. 


Dodalek do Gazety Lwow= 
skićj obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatne. Za 
umieszczenie w Dodatku 
płaci się od wićrsza w pół 
kolumnie (drukiem garmoni) 
za pićrwszy raz 3 kr., a za 
każdy następujacy raz tytke 
po 4 1j2 kr. mon. konw. Aa 
większe litery płaci się ws- 
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obracehowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskićj przyjmuje tytke 
fraukowane listy. 


8%. czerwca 1848. 


kwartalna. 
Sobota N” 6%, 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Stany Zjednoczone Ameryki 
półnoenćj. 


Z Nowego Jorku dnia 31. maja. Nowe 
oniesienia z teatru wojny zawićrają ważne 
Wiadomości. Mexykanie zostali pobici,a 
łuższy opór ich uważaja tu za niepodobny. Za- 
niedbali oni korzystać z nieprzezornego podsta- 
pienia jenerała Taylor pod Matamoras, i po- 
uieśli dwie klęski, piórwszą dnia 27. kwietnia 
Pod Ponto Izabel , a druga dnia 8. maja nad 
małą rzóką Polo Alto. Tylko brak pieniędzy 
GM zi, równie jak niebezpieczeństwo goracćj 
new zdają się przeszkadzać północnym 
ky) M. tanom do wkroczenia w stołeczne mia- 
Jeverał Taylor odniósł podwój- 


Sa” exyku. 
4 korzyść Opanował on nie tylko oba brze- 


gi Rio Grande, lecz zdaje się nawet, że zwy- 
cięztwami swómi zmienił w południowych pań- 
stwach Unii opiniję publiczna, tak, iż już teraz 
nikt nie watpi o potrzebnych dła jego wojska 
posiłkach. Przed końcem suchćj pory roku, 
która właśnie teraz nastała, trudno, aby przed- 
sięwzięto istotna inwazyję do Mexyku , jednak- 
że spodziewają się, Że na granicy uformuja 
armiję złożoną z 25 do 30 tysięcy ludzi, 
że ja wprawia do broni, i że cała do dy- 
spozycyi będacąa siłę morską Stanów Zjedno- 
nych, wzmocnioną ile możności jak najprę- 
dzéj dziesięcioma lub dwunastoma nowemi 
wojennemi parostatkami, poszla niezwłocznie 
do blokowania mexykańskiego wybrzeża. Z resz- 
tą sądzą powszechnie, że w skutek klęsk me- 
xykańskiego wojska, nastapi w Mexyku obale- 
nie teraźniejszego ministeryjum, i Że przez 
wewnetrzną polityczną niezgodę odporne siły 
Mexykanów jeszcze bardzićj się zmniejszą. 


Portugalija. 


Z Lizbony dnia 3. czerwca. Przypatra- 
jemy się tu smutnema widowisku; rewolucyja 
odniosła zupełne zwycięztwo, obaliła jedno 
ministeryjum po drugićm, narzuciła swoją 
wolę irólowćj, zwołała parlament, który 
w chwili powszechnego prześladowania partyt 
konserwacyjnćj , konstytucyi [om Pedra o- 
stalni eios zada. A to wszystko dzieje się 
w czasie, gdy książę Palmełla jest ministrem! 
A więc narodowa milicyja będzie znowu orga- 
nizowaną, w skutek wydanego wczoraj dekre- 
tu, to znaczy, rewolucyi dana bedzie trwała 
broń w rękę, Prawie wszystkie władze zło- 
Żono teraz z urzędu, a na ich miejsce wstą- 
pili mężowie, którzy w powstaniach w ostat- 
nich latach udział mieli. A przecie rewola- 
cyja nie jest jeszcze zadowoloną, Czego ona 
dałćj chce, nie wić zapewne josacze sama. 


a 
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gdyż główna sprężyną jćj działań jest widocznie 
obawa przed reakcyją. Jedni mówią o koniecz- 
ności innego ministeryjum, drudzy o kKonsty- 
tujacych Itortezach; inni znowu — a ci nie 
ważą się przynajmnićj w dzieńnikach oświad- 
czać jawnie swego mniemania, aczkolwiek ta- 
kowe juź nieraz, a mianowicie w dzieńniku 
Revolucao obkjawili — o zmianie tronu. A o- 
prócz tego, finansowy stan kraju jest tak kry- 
tyczny , iż nasiapienie najsmutniejszych kata- 
strof nie zdziwiłoby nikogo. W skutek za- 
stanowionćj wypłaty w banku Lizbońskim, pa- 
nuje w Oporto, między całym handlowym sta- 
nem prawdziwie strach paniczny, a oprócz 
tego obawiają sie tamże co chwila starcia się 
zbrojnych tłumów ludu, zlinijowóm wojskiem. 
To ostatnie zapewne w końcu ulegnie, gdyż 
taki jest jego los nieodzowny, od czasu jak 
kilka niepomnych na swą powinność naczel- 
mików dało zły przykład złamania ziożonćj 
śwćj choragwi przysięgi. — Na kogoż spada 
wina téj zdrady, tego smutnego teraźniejszego 
stanu, w jakim kraj znajduje się w chwili, 
gdy w Portugalii zaczał się wzmagać system 
reprezentacyjny, gdy się wznosiła pomyślność, 
gdy gościńce, koleje żelazne i instytuty kredy- 
towe powstawały, słowem, gdy pożyteczne re- 
formy i prawdziwy postęp we wszysikich obja- 
wiał się kierunkach? Ja będę się starał, tak 
pisze korespondent Ałyemeine%"reussische Zei- 
tung tę kwestyję bezstronnie rozwiazać : Oto 
Costa Cabral był ministrem niezaprzeczone- 


go talentu, ale nić miał dość względu na to, 


iż w Portugalii, može wiecćj, jak w jakim- 
kolwiekbądź innym kraju potrzeba niekiedy: 
temporyzować, pojedyńczym osobom tłuma- 
czyć się, raz zjedną,raz z druga klasą się zno- 
sić, a żadnćj wprost się nie sprzeciwiać. Tego 
mie umiał Costa Cabral: czujac swoja prze- 
wage nad swymi zazdrosnymi przeciwnikami , 
mie umiał przed nimi ukryć lekceważenia. Przez 
to poróżnił się z Wiela osobami, które na 
wszelki wypadek niejaki wpływ w kraju wywie- 
rały. Nie zaprzeczam ja także trudności, jakie 
mapotyka zaprowadzenie i utrwalenie konstytu- 
cyjnego systemu w Portugalii, więcćj, niż w któ- 
rymkolwiekbądź innym kraju. Do tego systemu 
majpićrwćj potrzebne są spokojność , umiarko- 
wanie i wyzucie się z wszelkich namiętności 
ze strony tych, którzy do wykonania go, za 
narzędzia są powołani, równie jak i ze strony 
całego ludu; a charakterem portugalskiego ludu 
jest egzaltecyja, przesada, we wszystkich rze- 
czach, a wiec dwa Żywioły, które sie powyź» 
szym wymaganiom wprost sprzeciwiają. Je- 
dnakże wszystkie te tradności dałyby się po- 


konać, gdyby nie silna opozycyja, która mę- 
żowie, nadający sobie imię konserwatystów , 
rządowi stawiać zaczęli. A tak ci mężowie do- 
dali fakcyjom nowej odwagi, podczas gdy z dru- 
gićj strony obudzili obawę przez swój opór prze* 
ciw istotnym propozycyjom reformy gabinetu 
Costa Cabral. Od tćj chwili, w którćj 
wewnętrzna niezgoda w łonie saméj partyi kon- 
serwacyjnćj wszystkim widocznie się pojawiła, 
można było przewidzićć to, co teraz nastąpiło. 


Wielka Brytania i Hriandyjn. 


Z Londynu dnia 17. czerwca. Napo- 
siedzenia dnia 25. i 16. b. m. naradzała się 
izba wyższa w ogólnym wydziale nad bilem 
zbożowym. Lord Buckingham dnia 15go 
wniósł poprawkę do pićrwszćj Klauzuli bilu, 
aby tymczasowa ruchomą skalę cłowa zamienić 
na stałą, i to wten sposób, aby cło od kwar- 
teru pszenicy przy cenie 48 ezylingów wynosiło 
10 szylingów , a przy cenie 53 szylingów , aby 
toż cło 4 szył. czyniło. Na posiedzeniu dnia 
16go hrabia Wicklow wniósł także poprawkę, 
aby od kwarteru pszenicy zaprowadzić stałe cło 
5 szylingów. Po dłagich rozprawach o drz u- 
cono obie te poprawki większością 33 
głosów. Większość taką w wydziale izby, 
uważać można jako zupełne zwycięztwo mini- 
strów, i ani watpić, Że za dni kilka bil zbo- 
Żowy przyjętym będzie przez izbę wyższą. 

Izba niższa toczy ciągle rozprawy nad 
drugióm odczytaniem irlandzkiego bilu przy- 
musowego. 

Ibrahim Basza udałsię dnia 21. czerwca 
po godzinie 8mćj wieczorem na posiedzenie 
izby wyźszćj, gdzie został aż do północy i uba- 
wił się mocno oznakami nagany i pochwały. 
które na tómże posiedzeniu niekiedy objawiano- 
Dnia 12go wyjechał Basza do Woolwich, gdzie 
zwidził warsztat okrętowy i zbrojownię. Za 
powrotem ztamtąd, znajdował się na festynie 
towarzystwa artystów, podczas rozdawania na- 
gród. Po południu dał O'Connellowi po- 
posłuchanie i rozmawiał trzy kwadranse z ty™ 
agitatorem ; w wieczór był na uczcie w bucking- 
hamskim pałacu. Dnia 13go wyjechał na 19 
lub 44 dni do dystryktów fabrycznych, a naj” 
przód do Birminghamu i Szkocji. Powróciwszy 
do Londynu, zabawi tu jeszcze trzy tygodnie- 

EFramcy jan. À 

Z Paryża dnia 17.czerwca. Na pos** 
dzeniu izby deputowanych dnia 1650 
czerwca, głosowała taż izba na ostatni artyst" 
budżetu wydatków, a potóm 210 głosami peri 
ciw 27, na całość tegoż budžetu. W końt 
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walęto pod obrady wniosek do ustawy, który 
się obcych emigrantów dotyczy. 

Odstąpiono od procesu przeciw komendan- 
łowi zamku Ham i przeciw dwom stróżom 
Ludwika Napoleona. Tylko Dr. Con- 
Meau będzie przed sąd, i to przed sad asy- 
Zów w Amiens stawiony.  Dzieńnik Commerce 
kipewnia oraz, Że jenerał Montholon, cóż- 

olwiek badź głoszą gazety, jest ułaskawiony, 

będzie d, 33. b. m. na wolność puszczony. 
„Podczas tajnćj rady sadu parów nad wyro- 
kiem w procesie Lecomta, chodziło o to, 
Szy Lecomte juź przez sam wyrok utraca 
*wój krzyż legii honorowćj, lub czy też te 
Mrate wyraźnie w wytoku wymienić należy. 

An Teste był tego ostatniego zdania. Kan- 
elórz, książę Pasquier sprzeciwiał się temu 
zdaniu dla tego, Że każda znieważająca Kara 
Ntraig orderów za soba pociaga, »jak już da- 
. Wniéj w sławnym procesie przed sądem pa- 
tów, to jest w procesie marszałka Neja na- 
Mąpiła degradacyja, chociaż wyrok o nićj nic nie 
Radmienił.» Zestawienie tych dwóch wypadków 
aPrawiło w sadzie parów bardzo przykre wra- 

enie, gdyż syn marszałka N eja zasiada mie- 

27 parami, a z nim wielu towarzyszów oręża 

goż walecznego marszałka, którym teraz przy- 

to w pamięć przywołano, že jeszcze dotych- 
zas kilku sędziów Neja wraz z nimi w tój 
ie krzesła zajmuje. 

Dnia 14. czerwca otworzona została uroczy- 
ście kolej północna, łącząca Paryż z granica bel- 
giskę. Z Paryża do Bruxeli odbyć bę- 

zie można drogę 105 mil długa, w przeciągu 
lednego dnia. s. 


Prusy. 


a Wrocławska Gazeta pisze z Poznania pod 
niem 45, czerwca: Wezorajszy dzień prze- 
Ben bez wszelkiego zaburzenia pokoju, a tak 
uiknęła obawa, która na ten dzień miano. 
dzi Zwyczajna wielką procesyję, w którćj o go- 
RE Otćj z rana sam arcybiskap celebrował, 
å rał się z przyległćj okolicy niezliczony tłum 
iż u, który tak gęsto zajął stara targowicę, 
był b ża mówia, jabłko z góry puszczone, nie 
wład ABLĘ do ziemi dostało. Ogłedne nS 
dż te użyły na wszelki wypadek najpewniej- 
WE Sposobu do utrzymania porządku, tojest 
cych p i się od wszelkich w oczy wpadają- 
Cai rodków ostrożności , tak, iż mało było 
mywani s ników policyi zatrudnionych wstrzy- 
a aa E nacisku ludu przed wzniesionemi 
w obe mi, i napominaniem ciekawych, aby 

© procesyi głowę odkryli. Nigdzie nie 


Yło p A 
rozstawionego wojska, lecz siało ono 


w twierdzy na pogotowin. Prawda, iż się wy- 
darzyły niektóre małe excesa, jak np. wytłu- 
czenie kilku szyb woknach; jednakże na ulicy 
nikt nie był nepastowany, 


Kurcyja. 


Z Konstantynopola dnia 40. czerwca. 
Codzieńnie przybywają Tatarzy do pałacu Sał- 
tana, i do Wysokićj Porty z wiadomościami 
o podróży Jego Wysokości, który ciągle się 
cieszy jak najlepszćm zdrowiem. — Po ca- 
łój drodze znajduje Wielki Sultan sposobność 
rozsiewania dobrodziejstw, okazywania Życzli- 
wości swemu ludowi, wydawania gubernatorom 
i przełożonym władzom w kraju, przepisów 
względem ich powinności popierania publiczne- 
go dobra, i zalecania wszystkim kłļasom swoich 
poddanych zgody i dobrego porozumienia. Tłu- 
mem ciśnie się lud dla przypatrzenia się obli- 
czu swego monarchy, który wszedzie z najżyw- 
szym zapałem jest przyjmowany. — Jego Wy- 
sokość przeprawił się szczęśliwie przez Bał 
kan izwidził Bulgaryję, którato prowin- 
cyja najszczególnićj zajęła uwage monarchy. — 
Dnia 1. czerwca stanał Wielki Sułtan w Ru- 
szczuku, gdzie na niego czekali panujący 
książęta Multani Wołoszczyzny, c.k. 
feldmarszałek — lejtnant baron Hess, i ces. 
rosyjski jenerał-lejinant Grabbe, którzy od 
IchMość Cesarza Austryi i Cesarza Rosyi otrzy- 
mali zaszczytne polecenie powitać imieniem 
swych monarchów Wielkiego Sułtana. — Jego 
Wysokość był jak najuroczyścićj w Ruszcznku 
przyjmowany; cała ludność wyszła naprzeciw 
niemu, i towarzyszyła mu z oznakami najżyw- 
szćj radości aż do pałacu, który jak najświet- 
nićj najego przyjęcie przygotowano. — Podług 
najnowszych wiadomości, wyjechał Jego Wy- 
sokość już do Warny, zkąd w pićrwszych 
dniach przyszłego tygodnia ma powrócić do 
stolicy. 


Damy Towarzystwa dobroczynności zawiada- 
miają szanowna publiczność, że z powodu gry 
fantowćj w marcu r. b. „zapowiedzianćj „A 
na teraźniejsza porę odłożonćj , wystawa 
fantów odbywać się będzie codzieńnie, w 
dawniejszćj sali redutowej, począwszy od po- 
niedziałku d. 29. b. m.; na którato wystawą 
czyli bazar najuprzejmićj wyžéj wyrażone Damy 
zapraszają. Chcacy odwidzić tę wystawę, złoży 
przy wstępie 30 kr. mon. kon. i otrzyma bez- 
płatny bilet do tćj gry fantowój. Fantów do 
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wygrania jest blizko ośmset. Biletów dostać 
będzie można w bazarze po tćjże samćj cenie 
30 kr. men. kon, u Dam Towarzystwa, które 
tam codzień znajdować się będa od godziny 
4ttój z rana do £gićj z południa, a od 4tćj do 
8mćj po południu. — Dzień rozegrania fantów 
później będzie oznaczony. 


Z zagranicznych Gazet dowiadujemy się o 
niektórych ziomkach naszych, wsławionych ta- 
lentem muzykalnym, którzy się w różne po- 
rozjeżdżali strony, by nowe zbierać . . . ale 
tylko wawrzyny podobno, bo przy tak mnogićj 
teraz liczbie artystów i wielkich talentów ma- 
zykalaych łatwićj o sławę, niź o korzyści ĥinan- 
sowe. | tak Kuryjer Warszawski donosi o po- 
bycie Felixa Lipińskiego w Warszawie, 
który d. 21. b. m. miał wyprawić publiczny 
koncert na skrzypcach. Z Gazety zaś Odeskićj 
(Journal d Odessa) dowiadujemy się, że tamże 
baai Samuel Kossowski, znany nam do- 
brze wiolonczelista. Występował on już w pół- 
prywatnym wieczorze muzycznym, na którym 
jak, sie sprawozdawca wyraża, znajdował się 
wybór znawców i amatorów. Opisując grę je- 
go, którą z prawdziwym chwali zapałem, mia- 
mowicie dzielność artysty w  przeiamywaniu 
wszelkich trudności, najwięcój unosi się nad 
jego Adagiem, dodając w końcu: -Trudności 
mają zapewne swą zasługę, ale treścią muzyki 
czyliź nie jest śpiów? . . Spodziewajaą się w 
Odesie, Że p. Kossowski wystapi wkrótce 
w publicznym koncercie. 


E ut < 


W poniedziałek dnia 29. czerwca r. b, na 
dochód JMGPana Jana Nep. Hamińskie- 
go, dane będzie w teatrze polskim przedsta- 
wienie w trzech oddziałach, połaczone z tań- 
cem, i z wielkim plastycznym obrazem, skła- 
dajacym się z trzech oddziałów. Ozdoby de- 
koracyjne sa pęzla pana Pohl mana, 

+ * 
* 


YW sposamniemie pośmiertne. 


Świetne imiona i rozgłośne czyny zachowują 
się łatwo w pamięci lud.kićj, zostaja bowiem 
zapisane na karcie dziejów, których część nie- 
rozdzielna slanowia. Nie tak się dzieje z ci- 
chemi cnotami, które w mnićj obszernym roz- 
wiuięte okręgu, ulegając temu samemu prze- 

, anaczeniu jak tysiące ianych ludzkich uczuć i 


wrażeń, nikną wraz z Życiem człowieka, który 
się niemi odznaczył. A przecież, czyliź mmi 
godne są wspomnienia? czyliź mnićj godne 54 
czci powszechnój te ciche cnoty, wplatające się 
prawdziwym pożytkiem w stosunki życia 5p0* 
łecznego ? Podziwiać je, podać pamięci , po” 
winna czcią nagrodzić, za przykład drugim po” 
stawić, nie jestże to świętą powinnością 
Z tego wychodzac stanowiska, poświęcamy słów 
kilka pamięci Jmci księdza Jana P inko- 
szewskiego, katechety gymnazyjalnego © 
r. 1820 w Przemyślu, a od r. 1834 we Lwo* 
wie, który tu dnia 18go b. m. doczesne Życi8 
zakończył. Teologiję odbywszy w Wiódniu, po: 
święcił się Pedagogice religijnój, w którćj za* 
cząwszy od 23go roku Życia swojego, działał 
ku pożytkowi bliżnich przez lat spełna dwa: 
dzieścia i sześć. Skromnyto zawód, a przecież 
jak pożyteczny, bo rzucający nasiona przyszło- 
ści w młode uczniów dusze | I wypełniał przy” 
jęty na siebie obowiązek sumiennie. Nie tyl 
ko bowiem odznaczał się niepospolitą zdatno” 
ścią i gorliwością, przyznaną Mu przez opiniję 
publiczną i przez pochwalne dekreta Wysokie- 
go Rządu, ale co więcój, wszelkiemi cnotam 
zdobiącómi. męża prawego, i ową rzadką W 
naszych czasach uczynnością dla wszystkich í 
dla swój rodziny, którą ile możności zasila 
swojemi szczuplemi dochodami. Tym sposo* 
bem popićrał najdzielnićj naukę najpiękniej- 
szym dowodem, bo dowodem własnych przy” 
kładów. Słowem i czynem był On nauczycie” 
lem młodzieży, która Go też czciła i kochała 
jak ojca. I prawdę tych uczuć okazał dowo” 
dnie obrzęd pogrzebowy, na który zbiegły ®© 
tłumy wdzięcznćj młodzieży. Teraźniejsi Je5% 
uczniowie równie jak i dawniejsi, którzy już 
przeszli do klas wyższych, odmieniali się P 
wyścigi, niosąc ciało Jego na swych ramio- 
nach; wszyscy płakali za Nim; a gdy już przy” 
szło rozstać się z trumną, obdarli ją z obici?» 
by jakakolwiek unieść pamiatkę. Świadomy 
cnót i zasług zmarłego, Przewielebny JMOś* 
ksiądz Wierzchlejski , Biskup Nominat 
Przemyski, z własnego natchnienia wyprowa” 
dzał ciało Jego, i celebrował żałobne nabożć”” 
stwo w kościele O.O. Dominikanów , pocz4, 
odprowadził zwłoki aż na cmentarz, wraz % A 
cznóm duchowieństwem i niemałą liezbê tyo 
którzy tą ostatnią posługa chcieli uczcić * 
cnoty publiczne, społeczeńskie i domowe, 
kapłana, nauczyciela i człowieka. 
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